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Nie mogąc przedłużać wczorajszego Ar- 
tykułu, przerwaliśmy go na wykazaniu pun- 
któw, w których stykają się dwie opinie ście- 
rające g z sobą w odpowiedzi na pytanie: 
jaki ma być stosunek dworu do gromady 
w nowo uorganizowanćj gminie ? Zobaczmy 
gdzie i jak dalece one się różnią. Różnice 
najlepićj uwydatni zestawienie projektu stron- 
ników rozdziału z projektem stronników po- 
łączenia, o tyle, o ile nam wiadomo, że się 
jeden i drugi wyrażnie sformułowały. Ro- 
zumowania bowiem i krytyki nie przedsta- 
wiające całości, a tem samem dokładnie 0- 
kreślonego zastósowania,nie mogą być przed- 
miotem ściślejszego rozbioru w kwestyi gmin- 
nój. Mogą wyjaśniać cel, ale nie podają 
środków. Cel jest jeden, wiadomy, krajowy — 
chodzi o środki, aby go jak najlepićj do- 

iąć. 
: Według stronników tak zwanego rozdzia- 
łu, cel osiągniętym być ma przez pozosta- 
wienie we Or zrojindy i dworu tak jak są 
dzisiaj. Gromada wybiera sobie sołtysa i 
radnych, sprawuje interesa gromadzkie, ma 
swoją straż gromadzką, ponosi ciężary ją- 
kie na nią spadną, i zarządza własnym ma- 
jątkiem. Dwór ma te same prawa co gro- 
mada i te same obowiązki w obszarze wła- 
snych posiadłości. Sprawy wspólne odby- 
wają się w gminie, którą składają wszystkie 
żywioły gminne we wsi będące, tamże ró- 
wnie uprawnione, a w radzie gminnćj repre- 
zentowane. W gminie także rożstrzygają się 
spory między gromadą a dworem, bo tam 
gdzie jest ow węzeł spółeczny łączący ży- 
wioły gminne, musi być i władza i juryz- 
dykcya, W projekcie tym są tylko żywioły 
gminne i gmina, jakiekolwiekby ona miano/przy- 
brała. Żywioły gminne, to jest dwóri groma- 
da, zostają we wsi osobno, każde w swojćj s fe- 
rze praw i obowiązków, a połączenie ich 
widzimy dopiero w gminie, czyby takowa 
z jednćj lub kilka wsi składać się miała. 
Zawsze jednak rzecznicy tego projektu do- 
dają, iż ów rozdział dworu Z gromadą we 
wsi ma być tylko czasowy; dopóki się nie 
ustalą stosunki i nie rozwiążą spory 0 wła- 
sność, że w organizacyi gminy obmyślone 
być winny ułatwienia do usunięcia tego 0- 
sobnego stanowiska dworu i gromady, wre- 
szcie że zostawiona ma być wolność połą- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
0 zburzeniu Jerozolimy. 


(Szkic humorystyczny.) 


Kto na świecie nie słyszał o rzeszowskióm zło- 
cie? A rzeszowskie złoto jest utworem złotników 
rzeszowskich, a złotnicy rzeszowscy Są glod 
szczepu Izraels. Czóm był naród żydowski, ozm 

ł dla historyi, dla wiary, dla oświaty? uczy bi- 
blia i dzieje; czóm był dla Polski? uczę także 
dzieje; ale czóm jest dla Galicyi ozęstka tego 
szorepu, czóm jest ta gałązka dla siebie samy 
mało kto wie. | o. JJ 

Żydkowie nasi rodzimi galicyjscy zwą się mię- 
dzy sobą nabożnemi hassydym i są niemi w samój 
rzeczy! (Nie mówię tu o wyjątkach, którzy po- 
rzuciwszy przesądy i zabobony tój sekty, przyjęli 
ać saa wę śwista i wydali: Mendelsonów, Ma- 
jerberów, Rachele, dIzraelich, Abrahamów Ster- 
nów... ja zaś mówię o neszych poczciwych żyd- 
kach polskich zwykłego gatunku). Chodzę oni 
w staropolskim stroju, w jakim Zbarasoy do Suł- 
tanów posłowali, Odrowąże z Prowy kościoły fan- 
dowali; słowem jari dawnićj szlachta i mięszorań : 
stwo u nas nesiło: wyjąwszy pantofle i pończo- 
chy mianowicie ke, ruin na piętach, golone 
głowy z dłogiemi kędzioremi u mężoryzn a bog 


lac 


""Na sam „Dodatok* prenumerować nie moisa, 


czenia się we wsi dworu z gromadą gdyby rozdział moralny, 


sobie tego. życzył. 

Stronnicy tak zwanego połączenia nie chcą 
właśnie tego osobnego stanowiska dworu i 
gromady i stąd tworzą gminę wiejską. 
W nićj zaraz mają się połączyć żywio- 
ły gminne w radzie złożonćj z reprezentanta 
dworu i zreprezentantów gromady. Wszak- 
że gromada zachować ma swoj dzisiejszą 
autonomię, wybierać radę gromadzką, która 
odbywać będzie sprawy tyczące się groma- 
dy, zarządzać majątkiem, utrzymywać straż, 
Dwór również bez rady gminnćj załatwiać 
będzie sprawy dworskie, i będzie miał wła- 
sną policyę. Sprawy dopiero wspólne, to 
jest obchodzące dwór i gromadę, odnoszą 
się do rady gminnój. Mogą tam być roz- 
strzygnięte, r agat wrazie sporu dwó- 
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którego tylko wpływ dwo- |sposób zapatrywania się na ów moralny roz- 
ru na tradycyach przeszłości oparty ciągłem | dział 


między dworem i gromadą. Bezpośre- 


usiłowaniem i ofiarami nawet, pokonać za- |dnie ich zetknięcie się, wydaje się dla je- 


ledwie zdoła. i 
rem we wsi uważali za niemożebne, 
rozdzjał materyalny istnieje ; 


Poin gromady z dwo-|dnych 
1 


szkodliwóm, dla drugich korzystnóm, 


dopóki | Ztąd różnica w środkach. Najlepszym atoli 
pozostawić je | dowodem, jak dalece sprzeczność ta nie się- 


więc osobno z równemi prawami do pewne- | ga celu, to jest zasady połączenia dworu i 


go czasu zaprojektowali. 


Starcie, jakieby | gromady 


w gminie, lecz tylko formy, jest 


z nieuwzględnienia obecnego stanu rzeczy |owa wolność zostawioną przez jednych i 


koniecznie wyniknąć musiało, wzmacniałoby 
ich zdaniem rozdział moralny, którego usu- 
nięcie zostawić należy przyszłości, osłabia- 
jąc go ciągle stosunkiem gminnym, ale nie 
bezpośrednióm złączeniem się we wsi dworu 
z gromadą. , 

ŃStromnicy połączenia  przedewszystkiem 
rozdział moralny mieli na oku, i` chcieli 
wziąść jak to mówią wołu za rogi. Oparł- 


rowi przysłuża tylko głos powstrzymujący |szy się więc na przeszłości, skoczyli odrazu 


postanowienie rady. Sprawa wtedy przecho- 
dzi do gminy okręgowój, z kilku gmin wiej- 
skich złożonćj. Tam władza i juryzdykcya 


w przyszłość. Utworzyli gminę wiejską, są- 
dząc, że materyalny rozdział nie pówinien 
przeszkadzać zbliżeniu się dworu do groma- 


w radzie gminnćj okręgowćj, gdzie gminy |dy. Pozostałości „Z patryarchalnego węzła 
wiejskie reprezentowane będą. W następstwie |powinny się odbić odrazu w organizacyi 
owego prawa powstrzymywania postanowień | gminnćj. Dwór jako opiekun, patron natural- 


rady gminnćj wiejskićj, dwór należeć będzie 
w pewnej części do żę rp gromadzkich, bez 
żadnego w jéj majątku udziału, Dla tego też 
i tu pozostawiona wolność dworowi połącze 
nia się lub nie z gromadą w gminę wiejską, 
którćj to wolności gromada używać nie bę- 
dzie, bo jak widoczna, projekt powyższy 
jwychodzi z zasady, że dwór jest opiekunem 
a gromada małoletnią. 

Powiedzmy z góry, że w obu tych pro- 
jektach zniką odraza jeden rozdział, z owych 
trzech jakie istnieją dzisiaj między dworem 
a gromadą, ten właśnie któryśmy w prze- 
szłym artykule politycznym nazwali. Zastę- 
pując węzłem spółecznym w gminie, jak 


ny gromady, ma prawa i obowiązki; te od- 
razu wykonywać powinien; będzie więc prze- 
wodniczył radzie gminnćj, będzie ponosił 
część ciężarów gromadzkich, Wpływem bez- 
pośrednim debijać się ma zwierzchnictwa, 
bez którego połączenie zupełne nie możebne. 
Lecz nie będąc zwierzchnikiem, nie może 
rozstrzygać spraw wspólnych. Złąd gmina 
okręgow dzie się sprawy wspólne, te 
a yi zwi E wiókkiej. ais. 
sownie do prawa mu przysługującego za- 
wiesił, stanowczo rozstrzy gają. 

Jestże więc taka wielka różnica między 
jednym a drugim projektem? Tu i tam gro- 
mada, zachowuje zupęłną autonomię, tu i 


w pierwszym przypadku, lub też w gminie|tam dwór ma równe prawa z. gromadą. 


wiejskićj i okręgowój jak w drugim, stano- 
wisko czysto administracyjne jakie w powie- 
cie (bezirku) zajmują dzisiaj żywioły gmin- 
ne, tak jeden jak drugi projekt dokonywa 
połączenia w gminie. Zostają jeszcze dwa 
inne do zwalczenia: rozdział materyalny i 
rozdział moralny. 

woż stronnicy pierwszego projektu u- 
względnili głównie rozdział materyalny, ja- 
ko odpowiedni teraźniejszości, a oraz czaso- 
wy i przemijający. Okoliczności które go 
sprowadziły ; utrzymują, zmienić się muszą; 


Gmina wiejska w drugim projekcie  jestże 
gminą? Możnaż sobie wystawić gminę bez 
jurysdykcyi? Gmina jest tam, gdzie się 
wspólne sprawy rozstrzygają. A wtedy czóm- 
że się różni gmina w pierwszym projekcie 
od gminy okręgowój w drugim? A zresztą, 
czyż sprawy wspólne nie mogą się tak do- 
brze rozstrzygnąć zgodą, prostym układem 
między dworem i gromadą w pierwszym pro- 
jekcie, jak w radzie gminnój wiejskićj w dru- 


gim?... . 
Jedyną różnie wydatną, jaką widzimy 


drugich każdemu w wyborze projektu. 
Rozbierając nawet bliżej, zapytaćby się 
można, czy Ów projekt rozdziału jest takim 
rzeczywiście? Aby był istotnie rozdziałem 
między dworem a gromadą , powinnyby one 
w nim być całkiem odosobnione, jak są dzi- 
siaj owe tak zwane gminy wiejskie i dwor- 
skie; powinienby stosunek ich do państwa 
być odrębnym jak dziś jest w beztrku; ina- 
czej, skoro tylko zlewają się w gminie, i 
ulegają władzy w któréj same biorą udział, 
już przez to samo są połączone, choćby nie 
wiedzieć jak osobno zostawały we wsi. 
Również zapytać się można, czy projekt 
połączenia jest takim rzeczywiście? Aby by- 
ło istotne połączenie między dworem i gro- 
madą, potrzeba wspólności której nie ma. 
Ziabespieczenie praw i własności śm wy- 
magało rozdziału w policyi wiejskićj. Dwór 
utrzymuje swoją, gromada swoją. Sprawy 
własne odbywa gromada bez dworu, a dwór 
bez gromady, wspólnych zaś nie rozstrzy— 
ga ostatecznie gmina wiejska, a tam dopić- 
ro połączenie gdzie wspólny sąd, wspólną 
władza. Jest więc i w tym projekcie roz- 
dział, bo tylko wpływ dworu na gromadę, 
rzeczywiście połączyć je może, ale tego ża- 
dna organizacya nie określi. 
-` Nie nasza więc w tém wina, jeżeli jak 
nam zarzucano, nie doszliśmy do konkluzyi 
w tym przedmiocie. Nie widzieliśmy żadnego 
projektu któryby się na bezwzględnym roz- 
dziale lub połączeniu opierał. Nie odezwał 
się żaden głos któryby twierdził, iż dwór 
ma się wcielić w gromadę, bez żadnćj dlą 
siebie rękojmi. W owych rękojmiach był 
zawsze rozdział. Nie było również głosu 
za rózdziałem, coby się do przeszłości i 
przyszłości nie odwoływał. W tóm odwo- 
taniu się było zawsze połączenie. Zdaje się, 
że bezwzględnie kwestya ta rozstrzy gnąć 
się nie da. Oświadczyliśmy z góry, iż ża- 
dnych projektów w kwestyi gminnćj poda- 
wać nie będziemy, a między temi opiniami, 


sądzili przeto o ile nam się zdaje, że zmie-|w tych projektach i w ogóle w zdaniach |z których jedna twierdzi, że bezpośrednie 


nią się nierównie prędzój aniżeli się usunie | stronników rozdziału ; 


jarmułki pod orapkami, i czarnćj 
barwy suknie. bę om R dobrze Izraelitami jak 
ich współbrąacia światli w Angli i Holandyi, jak 
Z POCzoiwości znani Karsici w Rosyi i w Haliczu, 
jak w końcu Sabsaówinuiki na Wołoszozyzni? ; 

ęgrzech południowych. Wielka jedn:k między 
niemi zachodzi różnica. ? ien 

Najprzód: — Tylko polsoy nasi żydkowie mają 
ów, nam z bliską patrzącym dobrze znany zwy- 
ozej: skrobąni się i ruszania plecami i koło pasa. 
Węgierscy Sabsąówinnicy dziwią się temu zwycza- 
Jowa 1 pytają: cremu oni się tak ciągle skrobią ?? 

Powtóre: niezmierne mają przywiązanie do tój 
nastój ziomi, żę jeżeli np. rozmiękozona wodami 
nieba, przeistoczywszy się w tak nazwane: błoto, 
przylgnie do spodn aT rid opończy; to za żadną 
oenę nie pozbędą się jéj» chyba że się sama wy- 
suszy i wykruszy, Wszakżeż znejome spotkanie 
się żydką Pinczowskiego z Tadeuszem Kościuszką 
w Ameryce, iradość obopólns, choć pewno iane- 
go rodzaju u abu. Mnićj jednak może znane; że 
kiedy: Kościuszko z wstrętem żydkowi uwagę zro- 
bił, jako łapserdąt jago bardzo zachlspany— pocz- 
ciwy żydek odrzękł dobrodusznie: Bo tol proszę 
pana jak my wyjązdżali z domu to było bardzo 
wielkie błoto w Pinozowie !! 

Trzecia różnie; że siebie! zwą ozystemi, Kosze, 
ia zaś, Karaitów i na A 
niemiecki zrael; ieczystemi a czego? 
We raelitów , nieozy g 
ale i zadnią! 


pejsów u kobist, 
ni 


połączenia, jest 


różny |zetknięcie się dworu z gromadą stanie się 


brzydota! Niechlujstywo wsdług ich zasad należy Kołaczyki bowiem trzygraniaste, że pieką w ro- 


do czystości i najniechladniejszy talmudzista spo- 
gląda z|dumą na swych „nieczystych współbraci* 
w Niemozech, Anglii, a pocręści i w kraju! Mon- 
tefiore i d'Izraeli źle-by wyszli w Polsce, jeżeliby 
chcieli jeść razem z nągzemi koszernemi tj. ozyste- 
mi hassydymy ! Główną jednak różnicą jest pobo- 
żność, w którój rzeczywiście celują całą gębą — i 
wykładem subtelnym pisma świętego. 

— Nie będziesz sprzęgał konia z wołem— mówi 
prawo. Mojżesza. Nasi tj. wykładacze, żalmudyśći, 
zgłębiwszy doskonalą rzecz całą, znaleźli, teje 
żeli w kocu lub derce jest wełna mieszana, to 
znaczy tyle, jak gdyby był wół z koniem sprzą- 
gniony. A zatóm: pobożny kussydym prawdziwy, 
znający głębie i tajemnice Meszny i Gamury owych 
dwóch ksiąg Tałmudu, a do tego jeszczo Massorę; 
taki pawno mie usiądzie na śrokatóm kocu lub 
derce w pasy różnobarwne— z obawy: że siada ra- 
zem na konia i ną wołu, Z tój przyczyny berlaczeko- 
szerne po miasteczkach o wiele droższe od trefnych. 

e się modlą kiwsjąc i wrzeszoząc, wiadomo 
dostatecznie,  wysilenie i zaps? hussydymów przy- 
tém jest jak trzeba przyznać wielki. O oziębłość 
w modliwie nikt ioh nieobwini. Owszem oni wszy. 
stka swą bracią o to obwiniają. à 

ydowskich postów sławy ktoby nie znał, z po- 
gardą odsełam go do rymu: polskich mostów! 

Jak jednak zachowuję wspomnienia dziejowe, 


jedzą nie tylko przednią połowę bydląt |jakiemi uroczystemi i kami uświęcają ich pa- 
a pioceaa i polędwica to dejwiąksgo mięó— © tém py „ay 


oznicę Estery i zwią: Hamanowe ucho — szabes- 
kigil, mace itp. to już powszechnie znane. 

Ale zburzenie Jerozolimy w Rzeszowie zdarzo- 
ne przed kilką laty, godne dziejowój karty. 


Rzeszów miasto nad Wisłokiem iazdo Rze- 
szowskich, których popiersia biało zes: wdw t 
w presbiterzu gotyckićj fary zą wielkiemi ławkami 
choralnemi dotychczas stoją, 

Kto choo wzbudzić w serou uczucie znikomości 
sławy ludzkićj, niechaj tam zaglądnie po za te 
ławy. Chogo uwiecznić pamięć fundatorów posta- 
wiono w lótym podobno stuleciu owe popiersia: 
cywilizacya zaś ną początku a a wieku w obeo 
stanąwszy w postaci inżyniera - budowniczego pa- 
tentowanego powiedziała: veto! niepozwalam | — 
Szanowny patentowy budowniczy technicznćj wie- 
deńskićj akademii uczeń, chogo koniecznie aby o- 
Parole ław niezgrabnych do muru przylegało: 
Obciosał twarze i obliczą marmuro- 
wych posągów aż do połówki głów!!! 

Otóż jeżeli dla niczego to już dla tego wanda- 
lizmu dokonanego na jego pamiątce dziejowój — 
onakiego wspomnienia niechaj czytelnik miaste- 
ozku tomu - 

Król Stefan Batory pozwolił za zgo słów 
ziemskich jedenastu solas Bl aj potit i 
mieszkan:e-'w* nijeście , jak to świadczą konstytu- 
oye sejmowe. Pargamin przywilejowy tak z oza- 
sem rozmókł rozszerzył się, że objął całe właści: 


2 
szkódłiwóm dla ich przyszłego stosunku, a 
druga że będzie „korzystnóm,. nikt podobno 
chocby: z największćm doświądczeniem orzec 
stanowezonie by? w stanie. 

Staraliśmy się atoli wykazać, że nie za- 
chodzi żadna zasadnicza różnica między temi 
na, pozór przeciwnemi obozami, że kraj nasz 
w kwestyi gminnćj nie stoi pod dwoma od- 
rębnemi sztandarami. Komisya mężów zau- 
fania lwowska oświadczyła się jak wiadomo 
za rozdziałem, krakowska o ile wiemy za 
połączeniem. Chcieliśmy zatém okazać , czóm 
jest w istocie ów rozdział i owo połącze- 
nie, aby nikt niewyprowadzał wniosku, że 
okręg administracyjny lwowski innej potrze- 
buje organizacyi gmianćj niż okrąg krakow- 
ski; że są dwa różne interesa gminne, je- 
den w części wschodnićj, drugi w części 
zachodnićj Galicyi. Gdyby komisye obu o- 
kręgów razem były obradowały, niema wąt- 
pienia, iż byłyby znalazły punkt zgodny i 
sprzeczność ta chociaż tylko pozorna, nie 
byłaby się objawiła. Bo jeden jest tylko i 
jeden tylko być może interes gminny w kraju 
naszym, to jest połączenie gromady i dworu 
w gminie, a wydana ustawa gminna dla Ga- 
licyi zarówno też w całym kraju da się za- 
stósować. 


EX orespondiencyk UzEzw, 


zt Z Sanockiego 7 grudnia. 

(1) Gdy młodzi starsją się o rozwód, tę ich 
chęć różnie tłamaczyć, a jeżeli nie usprawiedli- 
wiać, to przynsjmnićj uniewinniać można; lecz 
jakiż sąd może wypaść o rozwodzie tych, którzy 
z sobą kwitnące i dojrzałe lata przeżyli? 

Jaki można wydać sąd o przedhistorycznym 
naszym. dworze i przedhistorycznćj naszćj gminie, 
zabierających się na serio do rozwodu? Czyż dwóż 
znsjdzię na starość przychylneść w młodćj żonie, 
a gmina przychylność w młodym mężu? 

Niema kłopotu nad ten, w którym bywają do- 
wodzący ył Pe prawdy, nie wymagającćj ża- 
dnych dowodów. 

ozwólmy, że źle dworowi z gminą, a gminie 
źle z dworem, lecz nie będzież im jeszcze daleko 
gorzćj jednemu bez drugiego? Ż» im daleko go- 
rzój będzie, o tém ani na chwilę wątp'ć nie mo- 
żna. Do. kogo za się dworowi? do gminy; 
do kogo zagnać się gminie? do dworu; Czyż im 
łstwićj będzia zaganiać się jednemu do drugiego, 
skoro nastąpi zupełny rozwód? 

Czy ludzie są wodą, która pozrywawszy tamy 
płynie nie wiedząc dokąd bez upamiętania na wszy- 
stkie strony, gdzie spad jakikolwiek znajdzie, po- 
kąd się nie zgubi zupełnie? Czyż i my chcemy 
się zgubić jak woda bez tamy? 

Zmiesieniem prńszczyzny nie zniesiono niczego 
więcćj, i gorzkie to żarty są, że potrzeba targać 
węzły, utwierdzone lat tysiącem przeszło. Po dziś 
dzięń dwór i gromada są całością; nie rozerwa- 
nią, ale umocnienia potrzebują w skutek dozns- 
nego w ostatnich latach osłabienie. 

Gdzie dotychczas była gromada, tam był i wójt, 
a gdzie był wójt, tam była i gromada. Gdzie 
oboje byli tam byt i dwór, lub dworski folwark 
na miejscu; jeżeli się gdzie znajdzie jaki wypa- 
dek, to jakby dla tego właśnie, aby reguła, że 
pema żadnój reguły bez wyjątku, została bez wy- 
jątku. 

Ksżde gniazdo powinno i musi mieć własne 
ciepło, ciepło miejscowe, każda gromada powinna 
i musi mieć porządek miejscowy, ten dotychczas 
utrzymywał dwór i wójt, przyczyniał się do niego 
wplywem, światłem i charakterem nie mało ksiądz 
pleban. Zostąwcie te rzeczy nadal, jak były, i 
tylko wszystko lepićj oznaczcie, bo dzisiaj tego 
potrzeba. 


we miasto, i drugie przyrodnie, nowe i wszystkie 
ulice wyjąwszy dwóch czy trzech. A dziwna to 
z temi- pargaminami! — inue przywilejowe kurczą 
się, 8 Btarozakonne rozszerzają się w nieskończo- 


ność. Dzielny to i zabiegliwy naród co o sobie 
tak myśli— pod tym względem braćby nam z nich 
przykład. 


„Dawni miasta mieszkańce wyparci na przed- 
mieścia w około, byli jak gdyby skóra na balonie, 
którą wewnętrzoa PATA coraz bardziej rozdyma i 
rozpycha. Już im miejsca niestawało od strony 
rzeki i chybaby się WYNOSIĆ przyszło gdyby nie 
uprzejma grzeczność rzeki. Wisłok bowiem widząc 
ciasnotę Rzeszowian usunął Się o kilkanaście mor- 
gów ku wschodowi, i utworzył nową dzielnicę po 
dziś dzień znaną pod nazwą: Stare W jsłoczysko. 

Na brzegu starego Wisłoczyska stanęła z cza- 
sami chałopka skromna o jednej izbie i komorze 
z sienią, na ustroniu, w sadku, gdyby jaki pustel- 
niczy domek. Gmina ześ sterozakonna mnogiej 
liczbia dziatwy swojej wystawiła szkołę z szumną 
fscyatą, w którój nanczyciele gminni zsprawiali 
młódź do oświaty zaczynając jak zwykle Od abe- 
esdła sug-że ałef! sug-że noch a mukt alef!“ 

W połowie naszego stulecia oywilizaoya wstrzą- 
BugWSZY Europy, wzruszyła i gminą żydowską 
w Rzeszowie i ntuczyła ję: że ałef i baiss i osłe a- 
becadło i kiwanie się nad niezrozuwiałym i niezrozu- 
mianym tałmndem : że to wszystko za mało! 

Był tam zaś pewien członek tejże gminy, ale 


CZAS z Piątku 16 Grudnia 18458. 


Policyi nigdy nie było przy gromadzie *), ani 


| przy wójcie, była oaa przy dworze, i przy nim 


niechaj zostanie, o ile jéj potrzeba, aby było bsz- 
pieczeń stwo. 

Chcąc się otchodzić bez dworu, będziecie po- 
trzebowali urzędników, będziecie pomnażali bió- 
rokracyą, na którą może nie ze wszystkiem słu- 
sznie narzekacie, ale która w skutkach pożyteczną 
być nie może. Lada kto urzędnikiem nie będzie, 
człowieka zdolnego i z charakterem robiąc urzę- 
dnikiem, odrywacie go od zatrudnień rodukcyj- 
nych, robicie go konsumentem nieprodukcyjnym, 
zząd dla kraju nie jednoraki ubytek. Dalćj urzę- 
dnik tworzy rodzinę, chowa ją miękko, dla nićj, 
by siedziała spokojnie, pztrzeba będzie co lat 
dziesięć urzędy podwajać, a kiedyż temu będzie 
koniec? do czegóż to doprowadzi. Podatkom na- 
starczyć nie możemy, a przecież chcemy sami nio 
nie robić, zdawać nasz pckój i naszą pomyślność 
na urzędników, 

Kiedy nas rząd postanowił wesprzeć, wspie- 
rsjmyż rząd wszelkiemi siłami, starsjmyż się O 
porządek wszelkiemi siłami, a ob:hodźmy się ile 
mcżności bez urzędników, aby ladzi zdolnych nie 
odrywsć od zatrudnień produkoyjnych, które sa- 
me jedne kraj zbogacają. 

Pozostawiona w swojem miejsóu gromada z po- 
licyą przy dworze, z własnami swojemi interesa- 
mi, które dziedzic i ksiądz będą popierali, bez 
wpływu legalnego na najmniejsze dworskie inte- 
rosa, którego nigdy nie miała, taka gromada nie 
przeszkodzi żaddemu zaprowadzeniu potrzebnych 
porządków w wyższych sferach. 

Dla takiej gromady całćj zawikłanćj subtelno- 
ściami konstytucyi pisać nie potrzeba, można ję 
napisać w dziesięciu co najwięcój punktach. 

Gdybyście z kilku gromad zrobili gminę, to 
moglawy być policya i porządek w centrzlnym 
punkcie; ale nie byłoby jój w każdćj gromadzie, 
a zatóm w całym kraja nie byłoby jći, policya i 
porządek byłyby wyjątkowo tu i owdzie, co nie 
ma sensu. 

Nie powołujcie się nawet na byłe dominia, man- 
dataryusz siedział w jednym punkcie, ale w ka- 
żdój gromadzie był ekonom, leśniczy, a przynaj- 
mniój piearz, a w najgorsz razie gumienny, 
wójcik, atamsn, co o wszystkiem dawał do dwo- 
ru znać, więc wójt (najczęścićj pijany) samopas 
niechadzsł. 

Juryzdykcyi w całóm znaczeniu słowa gromada 
mieć nie może, nawet gromada od dworu nieod- 
łączon: ; lecz tego i nie potrzeba. Upomineć mo- 
ina, karió6 niopotrzeba, bo za lada co nie warto, 
a za ważniejsze przekroczenia bez prawa i sądu 
formalnego nie należy, ale zapobiedz niejednemu 
gykzoczenia moina, gatemowgó niejedno złe mo- 

na podstawie małe olicyi worze po- 
Pre Y) , Da po dstawie | powagi księdza „plebana 
i zawisłości wójta pod względem policyjnym od 
dworu. 


Lwów 10 grudnia. 

(Z) Z wiosną rozpocznie się budowa nowego 
gmachu szkolnego w Dpblanach. Dnia 24 z. m. 
zjechali tam na miejsce książe Leon Sapiehe. pp. 
Kutszere, Ludwik Skrzyński i prof. Strzelecki dla 
obrania, w porozumieniu z dyrekoyą zakładu pla- 
ou na badowę, oraz przejrzenia dawnićj już przed 
kilku eg wypracowanych w tym celu planów 
przez budowniczego Schmidta. Według rzeczonych 
planów miało stanąć trzy budynki, jeden większy 
o dwu piątrach, dwa drugie mniejsze. Leoz że 
budynki takowe zajęłyby większą część dziedziń- 
ca, zasłoniły ogród, a nadto budynek większy, 
na dawnićj wyznaczonym pobudowany miejscu, 
byłby zbyt wystawiony na ciąg wiatrów zacho- 
dnich, przeto odstąpiono od dawniejszych planów 
i postanowiono? wznieść jeden oaeen, w miejscu 

dzie dzisisj stoi pomieszkanie dyrektora zakładu. 

mach ten dwupiętrowy w środku, o jednopię- 
trowych skrzydłach, będzie dłagi na 36 sążni 


*) Policyi nawet przy miasteczkach nigdy nie było, czy wójt, 


a 9 sążni szeroki, pomieści w sobie pomieszkanie 
dla uczniów, dla prcfesorów, zbiory naukowe za- 
kładu i sale wykładowe. Dyrekcya wypr:cowała 
plan odpowiedny stosując się do wymagań miej- 
scowych i potrzeb zakładu wedle doświadczenia 
nabytego przez kilkoletci przeciąg istnienia szxoły. 
Szkice dyrekcyi pójdą pod r'zbiór te-hników bu- 
downiczych, którzy szczegiłowe wyrobią plany, 
według których budowa zostanie wykonaną. Fun- 
dusz jakim obecnie rozrządza komitet Tow. gosp. 
przeznaczony na pomienioną budowę wynosi 15,000 
złr. m. k. z ofiary Stanów, a 5000 w obl'gacyach 
pożyczki austryackićj z daru hr. Jabłonowskiego. 
Jestto zbyt Szczupły fundusz, ażeby można my- 
śleć o wybudowaniu całego gmachu naraz. Posta- 
nowiono przeto ażeby pieniądze te użyć Na wy- 
stawienie tymczasowo jednego skrzydła lewego od 
ogrodu, a dzisiejsze pomieszkanie dyrektora po- 
zostanie nietknięte tak długo, dopókąd się nie u- 


wymysła i fałszu, ża nie warto ich ani zbijać ani 
powtarzać. W skutku wystąpienia z ministerstwa 
jenerała Bonina opóźniło się nieco wykończenie 
projektu reorganizacyi armii, a przez to znów 0- 
| późnia się wygotowanie budżetu ministerstwa woj- 
ny, który zatem w całości nie będzie z*pewn» 
mógł być zaraz po otwarciu sejmu przedłożony. 
Sejm otwartym będzie 14 stycznia. Jest to najpó- 
Źniejszy termin. W liczbie wsbomnionych już da- 
wnićj projektów do praw, które do sejmu wnie- 
sione być mają, wieści się także projekt do pra- 
wa wyborczego dla Izby poselskićj. Projekt ten 
wypracowany podobno jest wedle pomysłu byłego 
ministra spraw wewnętrznych pana Flottwela. Po- 
legnó ma na tem, że okręgi wyborcze będą zmniej- 
szone i tak urządzone, aby w każdym jeden tyl- 
ko poseł był obierany. Rząd chce zapobiedz przez 
to owym zbyt pospolitym kompromisom pomiędzy 
obozami wyborczemi, przez które częstokroć fał- 


zbierają fundusze do prowadzenia dzlćj budowy. | szuje się prawdziwa reprezentacya okręgów, pro- 


Hr. Michał Starzeński, zastępca prezesa Tow. 
gosp. głosował za tém, iżby dl, braku dostate- 
cznych funduszów odłożyć na czas późniejszy mu- 


rowanie gmachu srkolnego, a poprzestać obecnie | niem 


wincyj i kraju. Stałe prawo wyborcze, ustalające 
raz na zawsze okręgi, oddawna było przez kraj 
i sejm pożądane, i w każdym razie z zadowole- 
ędzie przyjęte. Berlin ma być podzielony 


na rozszerzeniu dzisiejszego drewnianego domu, |na dziesięć okręgów, i na przyszłość mieć dzie- 


coby niemogło kosztować więcój jak 1000 zł. mk. 
Popierał zdanie swe tem, iż gdy budynek rzeczo- 
ny jest z dniem 1go listopada 1860, tj. z dniem 
otwarcia kursów szkolnych w przyszłym roku nie- 
zbędnie potrzebny, gmach zamierzony, a cho- 
ciażby tylko jedno skrzydło, jego część trzecia, 
nieda się uzoń:zyć w ciągu jednego lata, lub též 
zbyt pospiesznie i źle murowany będzie. Gdy je- 
dnak Stany i p. Jabłonowski ofisrowali fundusz 
wyraźnie na murowanie domu, niechcąc uszczuplać 
go na tymczasowe inne zabudowania, większość 
głosów przeważyła za rozptczęciem murowanego 
gmachu. Skrzydło którego budowa rozpocznie s'ę 
z wiosną, będzie miało 12 sążni długości. Na dole 
będzie pomieszkarie dla jednego profesora i ad- 
junkta, tudzież laboratoryum chemiczne, na pię- 
trze cztery obszerne sale wykładowe. Zwóz ma- 
teryałów już się rozpoczął. P. Józef Nikorowicz 


sięciu posłów ; teraz ms ich dziewięciu. 

Poseł pruski przy dworze rosyjskim, pan Bis- 
mark- Schoenhsusen, zachorował już blisko miesiąc 
temu w drodze do Petersburga. Ponieważ choro- 
ba jego dotąd się przeciąga, rząd wyśle na ozas 
trwania jój nadzwyczajnego posła do Petersburga, 
kogo? rie wiadomo. Nie masz dotąd pewności, 
czy minister spraw zagranicznych, baron Schlei- 
nitz, uda się osobiście na kongres do Paryża. 

Stan spraw niemieckich wiszących w Bundesta- 
gu nie zmienił s'ę, i w roku bieżącyan żadna za- 
pewn? z nich rozstrzygnięta nie będzie. Sę to 
sprawy: holsztyńska, hessenkascelska, sprawa re- 
organizacyi ustawy militarnój Związku, sprawa u- 
stanowienia naczelnego ybaaki związkowego, 
wreszcie sprawa ogłaszania w obrad bun- 
destagowych. Do nich przyłączy się zapewne nie- 
zadługo prcjekt do prawa handlowegc, dla Nie- 


jeszcze przed kılku laty ofiarował kamieniołomy | miec, nad którego drugą częścią, obejmującą pra- 


swoje w Zboiskach na potrzeby zakładu Dublań- 
skiego. 
wiać u nas za przykładem kilku labowników, po- 
mimo zdań o niestósowności klimatu naszego, 
które niedawno jeszcze ełyszeć się dawały. Do- 
świadczenia w kilku odległych stronach prowin- 
cyi z pomyślnym skutkiem czynione, przemawiają 
najsilaiej xa rozpowszechnieniem jedwabnictwa i 
są dowodem, że pielęgnowanie morwów i gąsie- 
nic jedwabniczych w kroju naszym doskonale się 
udaje, byle tylko prowadzone było ze znsjomo- 
ścią rzeczy i należytą przezornością. Ksiądz Wo- 
liński, proboszcz w 'Tudorowie, założył plantacyę 
morwową i wypielęgnowsł już znaczną ilość drzew 
morwowych. Nabywszy umyślnie na ten cel od- 
powiedni obszar ziemi, wystawił budynek, w któ- 
rym zamierza na wielki rozmiar prowadzić pielę- 
owanie gąsienic jedwabniczych. Ksiądz Woliń- 
ski obliczył, że przy ocenie 70 cent. w. austr. za 
funt kokonów, jedwabnictwo może się już dosta- 
tecznie u nas wypłacić. 


Berlin 13 grudnia. 


t Rozchodzi się znowu wieść, że stan zdrowia | Tak zawsze bywa, a j 


króla bardzo się pogorszył. Chwile nieprzytomno- 
ści umysłu mają się coraz częścićj powtarzeć i 
dłażćj przeciągać, siły fizyczne zwolna, ale wido- 
cznie się zmniejszać. zeszłą niedzielę cały 
dwór był w Poczdamie. Podróż króla do połu- 
dniowój Anglii zupełnie zaniechana. Z tegoż po- 


Jedwabnictwo zaczyna sg wer. więcćj G 


wo handlowe morskie, pracuje wyznaczony komi- 

tet w Hamburgu. Słychać także o peójckóść utwo- 

rzenia akademii nauk wojennych dla wojska związ- 

Rowoge; na miejsce dla nićj proponują Norym- 
ergę. 

Wiadomo, że od kilku lat powstał tu nowy, 
fragi kościół katolicki pod wezwaniem ś. Michała, 
zbudowany ze składek parafii i z funduszów ofis- 
rowanych przez panujących monarchów pruskiego 
i austryackiego. Zabrakło funduszów na wewnę- 
tenne dokoúozenie téj bardzo pięknéj świątyni. 

udowa zos w8 i i jéj 

Sb bona: | bzi a chwila, že jéj 


dawano inne rzezna z 
w kraja na dokończenie nie wystarezaly ma ane 
krycie kosztów. Słychać teraz, że rząd przeznacza 
na nie 23,000 talarów, z funduszów publicznych, 
z powody, de zie» ten będzie zarazem garni- 
zono . Prace około niego skończą si - 
azłym oka. aes A PE. 
Z bieżącym tygodniem rozpoczął się [jarmark 
gwiazdkowy, któremu towarzyszą różne tawy 
i widowiska, urządzane dla małych i wielkich dzie- 
ci. Ruch dotąd nie zbyt wielki, kupiectwo się skar- 
ży na mały odbyt, kupujący na drogość czasów. 
ze b co rok jarmark wię- 
ksze przyjmuje rozmiary. Całe miasto jest jednym 
bazarem. 


C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia, 
na przedstawienie konsystorza metropolitalnego ła- 
cińskiego we Lwowie zamianował X. Wenancyu- 


wodu podobno i Książę Regent nie pojedzie już |sza Pieleckiego, wikarego katedralnego i za 
do Karlsruhe i do Koblenc, dokąd się jeszcze | katechety przy wyższej szkole realnćj zab pad 


w tym miesiącu chciał udać, częścią dla odwie- 
dzenia córki swojój W. księżnój bądeńskićj, czę- 
ścią dla bycia obecnym otwarciu drogi żelaznćj 
z Koblenc do Moguncyl. : 

Wystąpienie z ministerstwa Jenerala Bonina za- 
wsze jeszcze przez prasę nie" iecką bardzo różnie 


czy landwójt, czy burmistre mieściny poddanćj, działali pod |jest tłumaczone. Wiele Z podawanych powodów 


wpływem dworu. 


noszą na sobie tak wyrźnie piętno złośliwego 


cywilizowany członek, ogolony, ubrany w szaty cy- |nowicie zaś: zburzenie Jerozoliwy, Szanowny na- 
wilne i posiadający wyższe nauki, bo nawet 4 czy |uczyciel lubownik wielki podobnych uciech, urzą- 
5 lat gimnzzyalnej nauki, więc iłaciny trochę i |dził całą rzecz. 


tajemnice zakrawawia piór do pisania i linie i ołów- 
ki i ostry scyzoryk. 
Mąż ten więc postanowił sobie zbliżyć swój na- 


Domek na wybrzeżu starego Wisłoczyska, był się 
mocno podstarzał, zbutwiałe gaty porosły mchem, 
ściany opadły z gliny, a podwaliną zagnita uległa 


ród ku oświccie. Posprawiał więc ławki i tablicę | ciężarowi zrębu całego 1 niemocą swoją pochyliła 
i gobkę i kredę i wszystko i otworzył szkołę, w któ- | domek. Położenie odludne, na ustroniu przypie- 
j uczył niemieckiej mowy z tak nazwanej sprach- | rające do dzielnicy i łaźni żydowskiej bardzo mu 


lery i nauki liczb i pisowni niemieckiej i wszystkie- 
go. Prócz tego wyk/adał im dzieje narodu swego 


wedle jakiegoś dziejopisa nowszego przez siebie | onegoż, stary wysłużony 


oprawnego, 4 zawsze z poglądem na religijne o- 
tedy. które w narodzie izraelskim s4'orsz obrzę- 
dami narodowemi. Wykładom tym przysłuchiwali 
się nieraz starzy hassydymowie, z obawy, aby jad 
niewisry nieskaził młode lątorośle rzeszowskiej 
winnicy Izraele. Mieli oni tam i mają wielką tał- 
mudu potęgę, której główną dźwignią był sławny 
Rabbi, Szmułowej zięć! 

Pod tą nazwą słynął na kilkanaście mil, i był 
podziwem mądrości. Grono prawowiernych tałmu- 
dystów otsczało go i zdawało sprawę z nowój 
szkoły i nauk. Z grona tego wybrani mężowie kon- 
trolowaki cświatę i zaszczepiali obok niej naukę 
zgłębiania tałrmudu, czuwsjąć nad utrzymaniem i 
roz ieniem uczucia nare dowości swej tałmudz- 
ko-żydowskiej, 

Za ich przeważnym wpływem postanowiono na- 
rodowo wspomnienia igrzyskami 


się stosownem wydawało na miejsce igrzysk; 
wstąpił więc do domku. Mieszkał pis wiataciel 
miejski wojak vuigo ex- 
policyant, biedując na szczupłym łąskawym oble- 
bie. Zagadawszy go o tem 10 Owęm, zrobił mu 
przedstawienie: czyby nioprzystał na troche hała- 
su i wrzasku żydowskiej dzistwy i oddarcie kilku- 
dzieśięciu gątów za nadgrodę nowego pabicia da- 
chu i jeszcze poczęstnego wódką i kilrą złotemi. 
Biedny expolicyant dał się namówić i przystał, a 
annoia gminy żydowskiej, wręczył mu za- 
atek. 

Nadsżedł dzień 17 lipca, & znim post na pa- 
miątkę zburzenia Jerozolimy. Z rana zaraz roiły 
się pejsate bachorki około Szkoły i krzyczały i ska- 
kały i cieszyły się zbierając kamyki po gościńon 
iz kupek zwiru nawiezionego, do jarmurek i ozs- 
pek. W bożnicy zaś modlili się ich ojcowie, od- 
mawiając smutne psalmy Jeremiego proroka na 
zgliszczach miasta i kościoła, wśród łez i smutku 


o 


obchodzić, mia- | wygłoszone. 


rzeczywistym nauczycielem religii przy tejże szkole. 

P. Feliks Holzer zamianowany aT notaryu- 
szem w obrębie sądu obwodowego Rzeszowskiego, 
z siedzibą w Łancucie. 


ms 


Wiedeń 14 grudnia. Dzisiejsze dzienniki nie 
przynoszą nic zajmującego ze spraw publicznych 
Z a 


Kiedy się skończyło poważne i smutne nabożeń- 
stwo, wyszedł genialny nauczyciel i zawołał: Ny! 
dziatkowie ohodźcie teraz za mną, będziemy Je- 
rozolimę burzyć! — Dziatwa zawołała: gilt! git! 


i ruszyła w pochód ku małemu demkowi expoli- 


oyana na starem Wisłoczysku, a przodem szedł 
nowocześny Jozue i przy milczenie. Ale 
to nio tak łatwo utrzymać powagę hetmańską w za- 
stępach wrzawliwej dziatwy. Więc koło łsźai sta- 
nął—i zawołał: dzieci stójcie i słachsjcie! Bachor- 
ki stanęły i rozdziawiły gęby, aby lepiej słyszeć 
oo mają robić; on zaś prawił do nich: Cicho po- 
dejdziemy, żeby nas wróg niespostrzegł — aż do- 
piero na mój znak uderzycie na niego i uczynicie 
wrzask jak pod Jerycho |— Git— git |— wrzasnął 
chór bachor ów i szedł dalej nie krzycząc, tylko 
hopkajęc x nogi na nogę i podnosząc zgubione 
pantofle. Kilku gorliwych starych hussydymów 
przyłączyło się do nich i wielomowny bardzo z ga- 
zet nawet uczony pachcisrz akcyzny, który jak 

odanie dziejowe niesie, nigdy nieopuszcrał npo- 
sobności odznaczenia się w obec świata, a który 
nosił miano: Papigie wohjler jüng tj. papuga tęgi 
chłopiec! adjutantował hetmanigoomu nauczycie- 
lowi, a starzy figlarze fanatyczni mimochodem 
nie kamyki, ale połówki cegieł i spore bryły zbie- 
rali, (D. n. 


rar CY ERTE are eD 


CZAS z Piątku: 16. Gridnia 185%. 3 
wewnętrznych, prócz- rorbioru-jednéj broszury, o |ny,'w którym nakazuje odbyć przegląd wojsk Par- oa akainak re Wpaleywać się "Po" czływie: kilka 
narodowościach w Austryi, a którćj treść damy! my, Modeny: i Romanii dla wydalenia z szeregów chwil, osoba ta zaczęła zyzem patrzóć, potóm wpadła w katale- 
niezupełnie wedle zapatrywań się większćj części | ludzi nievdatnych. psyę, a wreszcie straciła zupełnie czucie i wiedzę. Z pięciu 
organów dziennikarstwa wiedeńskiego; a powtóre oż pismo dorosi z Bononii 8go: Wczoraj przy- prda odbytych pres p. Broca, trsy operacye powiodły się szczę- 
zajęte są sprawą religijną w Węgrzech, a w szcie: było do Pesaro 750 noworściężnych żołnierzy woj- śliwie, a w jednój z nich robił on nawet głębokie cięcia. Dr 
gólności zborem odbytym w Peszcie 12go, prze-jska papieskiego. Dom- kupiecki Gonzales e Tatti Velpesu przedstawia Akademii to zjawisko, zalecając dalsze jo- 
ciw któremu urzędowa Pesth. Of. Zig oświadczy-|w Medyolanie otrzymał konsens na budowę kolei k go doświadoszkie, 7 
ła się, i zaprzeczyła mu charakteru urzędowego. |żelaznój z Castel-bolognese do Rawenny. - Maurów pod Ceutą stojących, ruch flankowy, przed-| — Dnia 10 grudnia postawiono w Sztuttgardzie posąg Eber- 
Co do obrad gminnych w Wegrzech, pierwsza ko-| — Z dniem 7 grudnia ogłoszoną została w Me-|sięwzięty może dla rozpoznania Tetuanu i drogi | hardowi odno, porwazema księcia Wirtemberskiemu, za- 
misya zbiera się na okręg rządowy preszburski: o dyolanie ustawa sardyńska, zaś nowe prawo karne |do niego, może dla uwiedzenia Maurów iż na to | łożycielowi uniwersytetu w Tybindze, 
zwołaniu mężów zaufania w innych okręgach Wę-|dopiero od dnia, maja 1860 obowiązywać będzie | miasto uderzyć Hiszpanie zamyślają, a może dla Dodatek tygodniowy N. 49 Gazeci 
gier, nie ma jeszczdwzniabki tak dawne prowincye sardyńskie jako tóż i nowe. |zasłonienia naprawiających drogę, jakto wspomnia- DAŁ ty” GERD) Mata if wie: 
— Urzędowa Pestk. Ofn- Zig z 13go pisze: „Kil-| Prawo to ma w wielu względach różnić się od ko- [no w doniesieniu. Dotarłszy o 2 mile od Rege ».Polemtgtto zw lat, mass pae mdsanictwa w Galicji 
ka wczorajszych wieczornych dzienników, podały | deksu francuskiego i znawcy kładą je wyżćj. wrócił jenerał Prim 9 t. m. rano do oboru „po 2 teg zed że oł , zapisy bibliograficzne. Rok 1849— 
wiadomość o odbytym jakoby wczoraj tu w Pesz-| — Emigranci z Neapolu i Sycylii wygotowali | Ceutg, zmuszony, jA sią zdaje z dość ciemnćj de- ni itera D. E. i F. (ciąg alssy); 
cie zborze ewangielickim superintendentury wy-| memoryał do państw mających zasiadsć na kon- peszy telegraficznćj, silnym atakiem Maurów na] 2) Obrót handlu 64 maa w miesiącu październiku 1858. 
znenia helweckiego, dawniejszej superintendentury | gresie, i w takowym przedstawisją stan państwa |ten obóz. Według téj depeszy, Maurowie uderzyli z. Si 2: ti ea aig WAGON: | 
okręgu z tćj strony Dunju.. Gdy odprawienie za- | króla Franciszka II, wykazując, iż bez stanowczych |9 grudnia rano na dwie reduty „Izabella* i „Fran- | et: gn; ar pł we vykas spotraebowanćj tości 
mierzonego na dzień wczorajszy w Peszcie zboru|zmian organizacyjnych, Neapol niebyłby w stanie |ciszek*, wzniesione przed obozem hiszpańskim. Zo- e w w kwietniu, maju i PY BO r 
ewangielickiego superintendentury wyznania hel-|należeć do konfederacyi włoskićj, jaka ma istnieć |stali jednak odparci i musieli się cofać doliną pod * bę Sozań — Dokument z r. 1554. Król Zygmunt August po- 
weckiego przez zastępcę superintendentury Gabrye- | we Włoszech. Starają Się oni dowieść w tym me-|ogniem z redut. „Lecz w poładnie ponowili atak x =". pismo, Którem królowa Bona. postanowiła, iż Jamień- 
la Batorego ze względu na przepisy patentu cesar- | moryśle, że wszystkie urządzenia w Nespolitańskiem |w daleko większćj sile, bo rzeszło w 10,000 ludzi. L a 0 70 onani róde, sAN 
skiego z dnia 1 września r. b. serw anem zostało, | mają tyko cele policyjne. ra ten szedł zrazu Faolna e: elyi 2gi AOTRE Piżama gą 
rzeto obradom odbywanym w kościele wyznania który po powrocie z > Stad ną przodzie o- ° 
wredna podczas nabożeństwa nie honi przy- Maroko. bozu, musiał zawezwać na pomoc wojska 1go kor- P rzegląd polityczny. 
znać charaktreru zboru suporintendenturalnego. e ROK e, korpusy polaczorami, silami oaan — 
sztą przedsięwzięte zos ztego powodu kroki ad Maurów i ścig: ozu marytańskie- i 
preon 2 2 : © Ka, dokąd Maurowie w rozsypce cofnęli się zosta- Londyn pers ge j i i 
Wanderer donosi w tym przedmiocie pod datą wiając na placu przeszło 300 zabitych a unosząc | „. mad Ani a 2. Pźedny Times donosi, 
o jedem dzień dawniejszą, że protestanci mieli z sobą 1000 rannych. Hiszpanie stracili w poz: fonó f. szt: ; a H kt ar Epone ej 
w Peszcie llgo przygotowawcze obrady, na któ- nych 30 oficerów i 287 żołnierzy, a w zabitych skich i £ zter. p: a yfi arire arsenałów mor- 
rych oświadczono się przeciw zastosowaniu paten- 40 ludzi. À NA A rai nanan -pi 
tu zd. 1 września. Zgromadzenie jednak ruta m Ta jest ostatnia aiz 2 areo y Haii t.13 grudnia. Nasz korpus 3ci wylądo- 
się odbyć dopiero 15go. Reformowani (wyzn. he placu boju. Korpus ści j ae MEEN | A wczoraj pod Ceutę. Korpus Żgi jeuerała Pri- 
ma w powrocie swoim do Ceuty, zaatakowany był 
pries. Maurów, którzy jednak ze stratą odpędzeni 
zostali. 


działali zaczepnie, odpornie zaś Hiszpanie nie ma- 
jący jeszcze sił dostatecznych , Pisalismy już dawniej. 
Lecz gdy cały lszy i 2gi korpusy oddziałami przy- 
bywające, zostały skoncentrowane w obozie przed 
Ceutą, Hiszpanie uczynili 8 grudnia pierwszy krok 
zaczepny. Jenerał Prim ruszył w dniu tym rano 
na czele 2go korpusu ku Tetuanowi. Byłto w obec 


tyczek, wojna przeto naprawdę się rozpoczęła. 
Przdstawiwszy dawnićj obszernie: teraźniejszy stan 
wewnętrzny cesarstwa marokańskiegoli jego siły, po- 
wód sporu między Hiszpanią a Marokiem, wyrażne 
żądania Hiszpanii na dawnych traktatach oparte, 
oraz niewypowiedziany lecz jawny cel wojny, po- 
pierany może przez Francyę a którym jest zajęcie 
narożnika wybrzeży marokańskich i stanowisk panu- 
jących nad ciasniną gibraltarską, nad tą bramą mo- 


weckie) odprawili narady 12go (o tych więc nara- flotą wojenną wypłynął podobno 9 grudnia z Ma- 
dach se Sosi P, Of. Zip) wół wielkiego na- lagi; lecz nie wiedziano czy połączy się pod Ceutą 
tłoku przybyłych zdala i bliska, i również oświad- z głównemi siłami hiszpańskiemi, czy też oddziel- 
czyli się przeciw przyjęciu patentu. © = nie uderzy na Tetuan lub Tanger, w chwili gdy 
Nieobojętną będzie rzeczą dowiedzieć się — dwa drugie korpusy ruszywszy z pod Ceuty będą- 
piszą W. Nachr.— że z powołanych do Hermanszta- céj podstawą działań, i sforsowawszy przejście przez 
du mężów zaufania w celu naradzania się nad usta- wzgórza Ballones, zaatakują Tanger lub Tetuan od 
wą gminną, hr. Dyonizy Kalnoby były nadżupan, stromy lądu. 
odmówił z uszanowaniem przyjęcia mandatu, a hr. 
Benedykt Mikes nie położył podpisu swego na pro- 
tokóle pierwszego posiedzenia, a to z powodu że 
tak jeden jak i drugi nie poczytują się za uprawnio- 
nych do objawienia zdań swoich w imieniu kraju, 
nie będąc do tego na drodze przepisanej ustawą 
wieza, Augsburgska donosi z Wiednia, że wła. 
ściciel dziennika die Presse p. Zang sprzedaje ta- 
kowy tutejszemu instytutowi kredytowemu, który 
obejmie ten dziennik na własność już od nowego 
roku. P. Zang zamierza usunąć się od zawodu pu- 
blicznego. Dzienniki wiedeńskie nic jeszcze o tem 
nie wspominają. Z nowym rokiem inna wszelako 
zajść ma zmiana w dziennikarstwie wiedeńskiem. 
Dodatek wieczorny do Gaz. Wtiedeńskićj, który nie 
jest czysto urzędowem pismem jak właściwy nu- 
mer poranny, ma wychodzić od nowego roku. pod 
oddzielnym tytułem jako dziennik osobny, niejako 
półurzędowy; zaprzestanie także wychodzić osobno 
czasopismo Austria, dawnićj organ ministerstwa 
handlu, a teraz wydawany w m'nisteryum skarbu 
po zwinięciu ministerstwa handlu. Od nowego ro- 
ku Austria stanowić będzie dodatek do Gaz. Wie: 


deńskićj. 


chy i przeprawę wojsk, i pierwsze ich starcia pod 
Ceutą. Gdy Angiia, grożąca zrazu wmięszać się w tę 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Donoszą nam ze Lwowa: 

Stanisław Serwaczyński, znamienity skrzypek, umarł we Lwo- 
wie 30go listopada b. r. Urodzony 1795, najprzód pod prze- 
wodnietwem ojca swego Michała, potóm w Wiedniu przez lat 
trzy kształcił się w zawodzie muzycznym. Koncertami swemi 
we Lwowie i w Krakowie dawanemi zwrócił na siebie naprzód 
uwagę ziomków, a późnićj i cudzoziemców, szczególnićj zaś 
Włochów. Pozostawił po sobie kilka utworów własnych, które 
znawcy zapewne ocenią. W Węgrzech tak był lubiony i sam 
również tak Węgrów polubił, że osiadłszy na jakiś czas w Pesz- 
cie, przyjął tam obowiązek naczelnika orkiestry teatralnćj i 
przyczynił się do założenia instytutu muzycznego. Zatęskni- 
wszy za rodzinną ziemią, wrócił do kraju i zabawiwszy rok 
we Lwowie udał się do Lublina, gdzie do roku 1858 mieszkał. 
Po niebespiecznćj chorobie w przeszłym roku odbytćj, sprowa- 
dzony przez swą rodzinę do Brodów, wyzdrowiał na krótki 
czas, a ostatnie jego publiczne wystąpienie tego lata było 
w Truskawcu, c 

— W skutku nadeszłego do Lwowa drogą telegraficzną w d. 
11 b. m. rozkazu J. ©. Mości, wszyscy starozakonni skazani 
w wiadomym procesie o przewóz zboża dla armii austryackićj 
podczas wojny wschodnićj, zostali ułaskawieni. 

— Saint-Mare-Girardin zebrawszy wszystkie swoje artykuły 
które zamieszczał w „Journal des Débats“, wydał je razem 
pod napisem: „Souvenirs et reflexions politiques d'un Journa- 
liste.“ We. wstępie poprzedzającym ten zbiór, przedstawia ol- 
brzymi wpływ i ważność dzienników; utrzymuje, że dzisiaj nie 
książki ale dzienniki kształcą masy, gazetę stawia wyżćj niż 
katedrę, gdyż pierwsza ma daleko większy okrąg wpływa i si- 
łę działania. Z tych powodów poczytuje sobie za zaszczyt i 
wielką zasługę, że jest dziennikarzem. 

— Dzienniki wrocławskie doniosły, że w czasie ostatniego 
pobytu Cesarza Aleksandra w Wrocławiu zbliżył się do mo- 
narchy wychodzącego z teatru jąkiś człowiek i oddał mu pro- 
śbę, a następnie kilka chwil z Cesarzem rozmawiał. Był to p. 
Zygmunt Lesser, brat konsulą saskiego w Warszawie. Zamie- 
szkiwał on przez lat 10 zagranicą w Paryżu i Londynie, niedo- 
pełniając żadnych formalności paszportowych prawem przepisa- 
nych; następnie gdy teraz chciał qo kraju powrócić, wszystkie 
poselstwa rosyjskie odmawiały mu wizy. Mniemając, że powo- 
dem tego są intrygi ukrytych nieprzyjaciół, przyjechał umyślnie 
z Paryża do Wrocławia i wprost Cesarzowi podał prośbę w spo- 
sób wyżćj wskazany. Cesarz wysłuchał skargi proszącego, 4 
wypytawszy o szczegóły tyczące się jego położenia, zatrzymał 
prośbę przyrzekając, że ona uwzględnioną zostanie. Lecz p. 
Lesser oczekuje dotąd w Wrocławiu przychylnćj rezolucyi, 

— Od dawna zajmowano się wynalezieniem środka, przez 
któryby można albo zapobiegać tworzeniu się w kotłach zam- 
kniętych osadu, albo Przynajmnićj ułatwić czyszczenie kotłów 
z tego osadu, który nie tylko przeszkadza ogrzewaniu się wo- 
dy w kotle, ale nadto staję się niekiedy przyczyną jego pę- 
knięcia, Czyszczenie kotłów odbywano zwykle na drodze mecha- 
nicznćj, do czego potrzeba wiele czasu i zachodu. W Portsmouth 


wisko; słowem gdy nateraz Francya a a gro- 


e walki, vourowi zasiadanie na kongresie. Debaty nawet 


twierdzą, że dyplomsta ten będzie reprezentował 
Sardynię. Gdyby ministrowie angielscy osobiście 
zasiadali na kongresie, wtedy trudno, aby Sar- 
dynia dla „samego hr. Cavoura mogła żądać owój 
wyłączności, skoro tenże nie jest ministrem. 

Pays mówi o atrybucysch kongresu, z powodu 
podniesionćj kwestyi: czy kongres uchwałom swo- 
im da mee a krzy apaan Pays mówi, że sam kon- 

s wątpliwość tę roz owinien. 

EW dzienoikach Ponyja tag ujemy pełne o- 
głoszeń i zapowiedzi o to nowych pismach mają- 
cych od Nowego Roku wychodzić, to o zwiększe- 
niu formatu i zakresu dawnych. Niektóre z tych 
dzienników jak np. Wiadomosti Petersburskie, roz- 
prawisją często i dość niezależnie o polityce zagra- 
nioznéj a nawet ozasami o ważnych sprawach 
jowych, chociaż dziennik ten nie jest bynajmniej 
rządowym, owszem nazwać go można organem 
liberalnej niby opozycyi. Czyż rząd rosyjski po- 
zwalający na to w Rosyi i zwelniający tam zna- 
cznie więzy krępujące wolność druku, nie odstąpi 
ani na krok od dawnego systemu ostrej cenzury 
w Królestwie Polskiem ? pozostawi całą bijącą 
w oczy różnicę przepisów w Rosyi od surowych i 
wyjątkowych ustaw w Królestwie Polskiem, jakby 
kraj ten ba ciągle w stanie oblężenia ? 

W Rosyi nawet od Nowego Roku ma cenzura 
nowéj uledz zmianie: nowa władza niezależna od 
żadnego pojedynczego ministra ma objąć naj wyż- 
Szy zarząd cenzury i nadzór nąd dziennikami i 
drukiem; a jakkolwiek utrzymują, że na czele téj 
władzy stanie rzeczywisty radzca stanu Korf, mimo 
tego z wielkiem niezadowolnieniem przyjęto w Pe- 
tersburgu i w ogóle Rosyi tę. wiadomość, bo się 
spodziewano zniesienia cenzury prewencyjnćj i o- 
głoszenia prawa drukowego represyjnego. Ta za- 
wiedziona nadzieja była słuszną, bo gdzie raz ko- 
rzyść wolności druku poczuję, tam w końcu oen- 
zura prewencyjna ustąpić musi. Nową władza cen- 
zuralaa ma wydawać jakiś dziennik, którym choe 
opinię publiczną kierować. 

Zarys położenia rzeczy na maroksńskim teatrze 
wojny w dniu 10 t. m. przedstawiamy wyżćj (patrz 
„Maroko*). Lecz powyższą dępeszą z Madrytu 
z 18go t. m. przedłuża ten zarys jadnym nowym 
wypadkiem, donoSząC, żę 3gi korpus hiszpański, 
na który tak długo oczekiwano, wylądował 12go 
t m. prana » lecz nie wprost pod Tangerem ale 
I utg, 1 połączył się z dwoma korputami 
już tam stojącemi. Przeto osła armia wyprawowa 
hiszpańska jest w obozie pod Csutą zgromadzo- 


sprawy. 

Dzisiaj położenie rzeczy na teatrze: wojennym 
marokańskim jest następujące. Dwa korpusy hi- 
szpańskie lszy i 2gi (około 20,000) stoją przed 

cuta: obozem który silnie oszańcowali, gdyż 
wnim i w téj twierdzy zgromadzili zapasy potrzeb 
wojennych, tu przeto założyli bliższą podstawę dzia- 
an. Ruszywszy z tego obozu i sforsowawszy przej- 
ście przez wzgórza Ballones, mogą uderzyć albo 
naTanger albo na Tetuan, których to ważnych sta- 
nowisk zajęcie jest pierwszym celem wojny. Kor- 
Pus 3ci jeszcze nie wylądował i zapewne wraz 
z llotą wojznną uderzy od morza na jedno z po- 
wyższych dwóch stanowisk. Ogółem wojska wy- 
Prawowe hińspańskie liczyć mają 35 do 40 tysię- 
cy piechoty, 2000 jazdy i 150 dział. Siła wojsk ma- 
rokańskich nie jest dokładnie znana, ale - według 
wątpliwych podań ma liczyć 80,000 zbrojnych, 
z których 3, części nieregularnych lecz walecznych 
Arabów i Kabylów. Wojska te stoją podobno 
w czterech punktach. Przeszło 20,000 ma siać na 
wzgórzach przed Ceutą; 8000 regularnych żołnie- 
rzy jest załogą w Tangerze, podobny korpus zało- 


Włochy. 


. Szląskići piszą z Wiednia: Co się 

m pe da Stolicą Apostolską a gabine- 
tem tuileryjskim względem reform przez niego pro- 
ektowanych, dochodzą tu niejakie jeszcze szczegó- 
 dozwalające poznać, ile pod tym względem o- 
czekiwać można od rządu papieskiego. P nET 
stkiem stara się on udowodnić, ra: Erai bro. 
ścielnem jedynie na zasadach kościoła żę niek 
żna, to jest prawami kanonicznem’. sp | p sp 
kościelnego musi przeto u góry być ks ah z 
za to administracya we wszystkich reke e maj 
ziach aż do najoiższych stopni nie potrze. Paa - a 
dać się wyłącznie z duchownych. Rząd papies om 
to sam był uznał, jak to się pokazuje z p: m 
na 6854 urzędników świeckich, jest tylko 12 E 
ży. Rząd papieski dowodzi, że zarząd finansów jes 
wzorowy. Przeciw zaprowadzeniu kodeksu napo- 
leońskiego stanowezo się oświadcza, albowiem pan- 
stwo kościelne nigdy nie zaprowadzi u siebie slu- | l: 
bów cywilnych, gdyż kościół nieuznaje małżeństwa 
cywilnego ; din" zj. być mowy o e 
uprawnieniu wyznań, lecz tylko, że inne wyznani ) „ku. r 
ierpiane. Potrzeba reform w sądowni |Pamięć że niegdyś ciemiężyli Hiszpanię, wspomnie- 

cią, JW, a nia pełnych chwały długoletnich z niemi bojów. 


twie jest uznawaną, i miano przyrzec .zaprowa- nic 
dzić takowe > ei potrzeby. Rząd papieski nie Tesame wspomnienia a więcćj jeszcze fanatyzm re- 


zobowiązał się jednak do niczego piśmiennie i nie 
żądano też tego. 

— Dopóki Lombardya była prowincyą austrya- |! h 
cką, Stolica apostolska wsbraniąła się wchodzić 
w układy z rządem szwajcarskim względem oddzie- 
lenia kantonu m zm > |. ai wzięli ani jednego 

skiego i wa go pod wz m dyecez enca. ga 
= od biskupstw lombardzkich Como i Bergamo. Podczas gdy Wojska hiszpańskie, wstrzymywane 
Dnia 8go grudnia rada związkowa szwajcarska o- braoik © iemi, zwolna DENY się = 
trzymała wszelako odpowiedź na notę swoją do| WIDTzeża obs ńiskie prowadząc =- z ą wielkie 
nuncyusza papieskiego w tym przedmiocie wystó- | PASY po m wojennych i gromadziły się w szezu- 
sowaną, jeśli się: niemylimy, jeszcze przed wojną |Płym obrębie swój posiadłości na tych wybrzeżach, 
włoską, W nocie tój Stolica Apostolska oświadcza, |tojest w nadmorskićj twierdzy Ceucie i w obozie 
14 gotową jest wejść w układy co do rozdziału dy-|który rzucili przed tą warownią spędziwszy prze- 
ecezyi i utworzenia biskupstwa w Ticino. dnie straże maurytańgkie, — Maurowie zebrani już 

— Kor. Austr. donosi z Tarynu 1lgo: Weędług|w znac:néj liczbie ną wzgorzach przed Ceutą, ude- 
tutejszych dzienników, Buoncompagni odłożył od- | rzałi raz po razuna ten obóz hiszpański usiłując wy- 
| swój do Florencyi, dopóki tameczny pałąc| przeć ich z niego i zę swych granie. Lecz jakkol- 
ella Crocetta nie będzie wyporządzeny. W miejsce] wiek dzielnie uderząjj , zawsze ze stratą odparci 
Cosilla, zamianowany został Boschi „podzzberaa byli Trzy razy silnićj atakowali: 22, 25 i 30 listop., 
rem prowiacyi turyńskićj. Fanti wydał rozkaz dzien-la o tych trzech potyczkach, w których Maurowie 


stakuje od morza flote wojenna. Koniec depes 
odnosi się do ruchu yhine SA w dniu 8 i9 
] rima, który po- 
sunął się na rozpoznanie Tetuanu, i wrócił na- 
stępnie pod Ceutę a w tym odwrocie atakowany 


edług wiadomości z Nowego Jorku z 30g0 
nad: 4 13go b. m., egze- 
kucya śmierci na osobie Browna skazanego za 
zsmsch w Harper: Ferry, została wstrzymaną. 
Depesza nie mówi z jikich powodów. 


Antoni Ńłobukowski, Redaktor odpowiedzialny, 


siębranych przez chirurgą Broca, które mu dozwoliły pozbawiać 
czucia pacyentów poddawanych bolesnym operacyom. Próby te 
okazały sią być lepszemi niż znane dotąd środki usypiające, 
jakićmi są eter i chloroform, a przynajmnićj bezpieczniejszemi. 
P. Broca trzymał przęd oczami osoby którą chciał uśpić, jak- 
bądź przedmiot błyszczący w odległości 15 do 20 centimetrów 


4 
i 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w wąlacio austrynokiśj). 


i 


gaiga 


Hraków 15 grudnia, 
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EE Z OK ARKO KDK ADOCZKGDESA 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


bydło w wschodnich obwodach Gali- 
oyl, jako to Bancckim, Btanisławowskim, Brzeżańskim, Zło- 
crowskim i Stryjskio, % nadto w obwodzie Ołomanieckim, 
rejoncya Opolska wydała przepisy tyczą00 się kwarantanny 
bydła na granicy praskiój od granie Galicyi, Szlązka austrya- 
okiego i Morawy. Kwarantanna ta mę trwać 21 dni. Niero- 
gacizna i owco muszą być przy wejściu do Prus csyezozone 
lab kąpane, a pądsacze bydła równisż odbywać winni kąpiel. 
Również co do skór, rogów i łoju wydano zostały przepisy. 
Skóry zupołnie suche, 8 rogi oczyszczono £ części skórnych 
mogą być wpuszosore ; łój tylko w beczkach, a lój w skó- 
rach dopiero po zdjęciu skór i spaleniu takowych. Łój nie 
przetopiony i mięso SĄ wsbronione zupełnie. 


Z powoda zarazy na 


Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 


Odehedzę: 

1 Krakowa do Warszawy 1 rano== do Wiednia i Wro- 
oławia 1 rane; 3. 45 popoład. == do Ostra- 
wy (prze: Bogumin (Oderberg) de * us) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5.40 rane; =- 
do Przeworska 10. 30 rano; = da Wie- 
Mozki 11. 40 rano. 


z Wiednia de Krakowa 1 rano; 8. 30 wioszór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rane, 

z Granicy de Szczakowy 6. 30 rano; 
ładnia. 

1 Szozakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu- 
dmia; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa de Krakowa 2. 15 popoładn. = z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 

de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rame; 1. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór = z Ostrawy r Bogu- 
min (Oderberg) x Prus) 5. 21 wieczór = 
1 Hecezowa 8. 24 wieczór = 1 Przewor- 
ska 3 popołud. z IPielśczki 6. 40 wieczór. 

de Bressowa x Krakowa 1%. 1 w południe; = do 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 


2. 6 pe po- 


Przyjechali od 14 do 15 grudnia. 


HOTEL POLLEBA. Baron Kloch Kornis, Móller Juliusa 
wł. dóbr, Keller Markus, Ko'tattki Bzymon kup., Niedorfóhr 
Hugo urz. z Mysłowi. Kaappo Henryk ob. s Katowie. Loebe 
Hugo ura. s Nadrena. Rau 
Lówenfeld Hmanuel właś. dóbr s Chrzanowa, Greger Fransi- 
szek plenipotont s MokrsyszoWa- Brześciąński Sylwory właśc. 
dóbr z Galloyl. Trzaskowski Henryk włęśc. dóbr s Tęrnowa. 
Kubicki Edward dyr. s Krzeszomio. Michałowski Władysław, 
Kacieński Jan wł. dóbr g Polski. K20pf Maurycy kup. s Bor- 
lina. Benoo Anastazy wł. dóbr s Niegowio. 

Wyjechali: Bzolępnak Francissek plenipotent do Zato- 
ra. Kubięki Edward dyr. do Tarnowa. Bollor Markus kupico 
do Tarnopola. Bar. Kloch Kornis wł. dóbr do W: 
ohnacki Jósef notar. do Chrzanowa. Ssoseniows 
do Lwowa. Kypcer Juliass spod. do Reoszow®. niowske 

Berta, KochanowskiJan wł. dóbr, Schlesinger Józef, Ringel- * 
heim Baruch, Simon Zygmunt, Tomass Ferd. KUP., Bittner | 
Jskub bandlurz dò Galisyi. Sroczyński Ludwik ajont do No- 
wego Sącza. Rund Henryk kop. do Bielska. Rawitta Antoni ; 
kupiee do Wiednia. Freund Wilhelm kupiec, Chwalibóg Kor-' 
nel wł. dóbr do Grojoa. Wiktor Tadeusz wł. dóbr do War- 
szawy. Westphal Karo] kup., Gemperle Karol fabr. do Prse- 
werka, Heroni Adam Dr. med. Boghimi Grzegorz pryw. 

o Bechni. 


W Drukarni „CZASU. 


Echowski wł. dóbr, Prokop Andruszczenko pryw. = Prus. 


KALEND 


ilbolm wg. dóbr a Wroeławia. | Bohaiitera; — w 


. chpie znany i przez Ck. 


CZAS z Piątku 16 Grudnia 1859. 


HOTEL ROSYJSKI. Piotr Kaziczyn urs. £ Rosy]. 
centy Zwierkowski wł. dóbr z Polski. Apoloniusz hr. hidhi 
o- 
Ans 


ksagder Pluciński, Wanda Brykeżyńska ob. ze Lwowa. 


drzój Pławecki ck. urz. z Tarnowa. 

Wyjechali: Piotr Kaziczyn urzęd. do Wiednia, 
kr. Lodóchowski wł. dóbr, Prokop Andruszczenko prywatny 
do Rosyi. Aloksandor Pluciński, Wanda Brykczyńska ob. do 
Warszawy, b 

WOTEI, DRRZDEŃSKI, Jan Kanty hr. Tarło właśc. dóbr 
z Zalesie. Btanisław Braxdys wł. dóbr z Kalwaryi. Konstanty 
Tarkiewicz wł. dóbr z Trzośni. Kejstan Hupka ob. z Niwisk. 

Wyjechali, Ulman wojnżer do Lwowa. Targowski wł. dóbr 
do- Tokarni. 

ROTEL BASEL Tadeusz Stacherski ob. s Ryglic. 

Wujechali: Jan Stefański kup. do Jasła. Jan hr. Tarło 
Piotr Garbzozyński, Wł. Krsywoosewski wł. dóbr do Polsk 


Gae a ra 0, a 


URZ EDO w | E. R 


Obwieszczenie 


[Nr. 25,255.] W domu pana Janowskiego i Bałwańskiego 
na Kazimierzu, są ; 


Pomieszkania każdego czasu do wynajęcia. 


MENATS 


wiedzieć się mogą, 


Kraków dnia 2 grudnia 1859 r. (1012-2-3) 


m TEA rt Sy OO 


p 


raty. 
W KSIĘGARNI 

JEEIESZA WEIEBIA 
W KRAKOWIE 


są do nabycia w obfitym doborze 


DŻ 


NA ROK 
m EE Es GB 
w językach: polskim, francuskim 
i niemieckim. 
Ga Przy zakupieniu takowych w większój ilo- 
ści, odstępuje odpowiedni procent. (970-2-3) 


KSIĘGARNIA 


JOZEFA CZECHA 


W.KRAKOWIE 
w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim 


[1002 otrzymała (2-4) 


ENCYKLOPEDYE POWSZECHNĄ 


wychodzącą w Warszawie w zeszytach T-arkuszo- 

wych po cenio kopij. 31 czyli złpols. 2 gr. 15, 
zeszyt; do zeszytu 7g0 włącznie. 

O ozom zawiałemia się szanownych Prenumeratorów. 


dniu 13 b. m. (we Wtorek wieczór) 
z Dwcrca koiei. jadąn ku ulicy Sto- 
Jańskićj do domu JO. Księżnej Lnbom'zskićj zgu- 
biona została: 


Torbeczka safianowa zielona z oku- 
ciem i łańcuszkiem stalowym, 


ew któój były: iv 

dwie książki do nabożenstwa. 
Łaskawy znalazca raczy zgłosić się pod „Barany* 

za co 15 złr. W. a. otrzyma. (1024-2-3) 


Do o oe  TEDREZ Osa wa eż Aida ZA 
W tych dniach nadeszła świeża przesyłka ulubionego 


i do użycia przyjemnego 


Prawdziwego Śniegogórskiego 


ULOPKO ZI0Ł0WRGO 


dla. cierpiących na piersi i płuca, 
sporządzony = togoroozny ch najskuteczniejszych i świeżo 
wyciśnionych ziół. > 


Jest w każdym czasie do nabycia: 


w Krakowie: w aptece ALEKSANDROWICZA, 


w Białój u J. Roicherta; — w Bilska u J. A. Btanka; — 
w Opawie u A. Hancke ;— w Dębicy u F. Herzoga; — w Tar- 
nowie u Bidorowicza; — w Brodach. u Kosoiekiego;— w Zło- 
czowie u Feliksa Pottesch; — w Samborze u J. Kriegaei- 
sona; — w Nadworny " A. Btyllera; — w Stanisławowie u J. 
Lwowie u Mikolascha i K. F. Milde Nr. 


Tomanka; — we 

162; — w Wadowicach u F. Foltins; — w Bochni u Kasprzy- 
kiewiosa; - Chrsanowie u D, Porty; — w Rozwadowie u K, 
Mareckiego; — w Przemyślu u J, Gaidetsobki i Syn; — w Za- 


Jeszozykach u Kodrgbskiego i Spółki; — w Rzeszowie u J. 
Gorlicach u W. Rogawskiego. (1021-1-6) 


Cena 1 flaszki 1 złr. 26 kr. 


Orazu wyżćj wymienionych można dostać powsze- 
Dr Schmidta sporządzony 


Plaster na Odgniotki. 


Cena 1 pudełka 23 kr. 


er, Mo- 
Tytus dk: j Glówny Skład a Jul. Bitlnera aptekarza w Gloggnitz. 
haaa 


[1004] Przy ulicy Brackiéj jest (2-3) 


DOM pod Nr. 159 


częściowo lub cały do wynajęcia od Nowego 


Roku. — Bliższą wiadomość powziąść moż 
iąść można 
przy ulicy Grodzkićj w Sklepie pod Nr. 55/s9. [15 telas 14 


Wine | 


Wynająć sobie życzący, zeoheg się zgłosić w Magistracie 
w Biórze Departamentu III, gdzie o bliższych warunkach do- 
| 
| 
Í 
| 
$ 


H 
$ 
i 


[100 Biletów wizytowych 


j 


Nakładem JULIUSZA WILDTA 


w Ea ER A Es aD UW HNC 


Apoloniusz | przy ulicy Grodzkiéj pod L. 69, wyszedł i jest do nabycia po wszystkich Księgarniach 


KALENDARZ POWSZECHNY 


na rok BEO. 
Cena egzemplarza 8© kir. walutą austryacką. 


MY” Ró »nież wyszedł MEsK ZA ETTA ND ZR NE W. PE Ja g 
TTE 
zwany KIESZONKOWY ze skalą do Wekslów i Dokumentów. — Cena 94 kr, wal. austr. (899-4) 


OBWIESZCZENIE. 


BAROLA L 


C k. uprzyw. Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza sprzedać 


kilka Lokomotyw z Tenderami, 


które dla swej małćj siły parowćj stosunkom ruchu tejże kolei nie odpowiadają. 
| Lokomotywy te pochodzą z fabryk po części angielskich, po części z fabryk pod 
fiirm: „Borsig“ w Berlinie i „Mayr“ w Mühlhausen. 

Dla kolei przy kopalniach węgli, lub kolei pobocznych, lub tóż jako stała porusza- 


ARZE jąca siła w przedsiębiorstwach przemysłowych, okazałyby się parowozy te zupełnie od- 


powiednie, i dałyby się używać z korzyścią. 

Wzywa się zatem chęć kupienia mających, by opisanie maszyn zechcieli przejrzeć, 
albo w centralnym Zarządzie w Wiedniu „Gałvagnikofć na drugiem piętrze, lub tóż 
w Zarządzie ruchu w Krakowie, gdzie i same maszyny wystawione są do oglądania. 

Dotyczące oferty kupna mają być podane do centralnego Zarządu Kolei Karola 
Ludwika w Wiedniu. 


Wiedeń 6go grudnia 1859 roku. 
C. k, uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika. 


A GUMPLOWICZ 


W KRAKOWIE 


ma zaszczyt oznajmić szanownćj Publiczności, iż Panowie Fóltp Haas 
i Synowie w WIEDNIU, założyli w jego Handlu 


gF przy ulicy Grodzkićj Nr, 632%RĘ 
Wielki Skład komisowy 


DYWANÓW i OBIĆ na MEBLE 


z wyrobów swych e. k. uprzyw. fabryk 


po cenach fabrycznych === 


Prócz tego Skład ten zaopatrzony został wielkim wyborem 
świeżo sprowadzonye 


h 
Dywanów Angielskich 
kap na wam przykryć na stoły, kołder weł- 


nianych, Koców węgierskich i t. p. po cenach 
jak najtańszych. 


TEATR FRANCUSKI. 
Dziś w piątek dnia 16 grudnia 1859 r. 


(1007-3-3) 


(948-4-6) 


na porcelanowym , 
mai ody > > mam tych m Les kawa d'un Coiffeur, 
apad wW ar e papieru listowego x piewane będzie: 
ami: Welinowego 1 złe. 30 ©: OM ego z koper | Je SUIS enrhumé du cerveau, 
ER zła, 50 0. ON. w I irak pe w Handlu Na żądanie: 
BIASI LJ Kr 0 0. Les T i i j i 
BS- Przy większych zamówieniach. odbijają Się ida) osie lód 


całe imiona gratis. (964-8-10) La Soeur de Jocrisze. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


bar. . wilgo 
f E daj e par. Z i = kierunok stan Ejawiska zmiana ciepła 
A” pray | podes |powtsa| | „aiępaio wistra | NIEBA wo? m ciągu daia 
Eo dE Aeon tm ||" nerwem Le 
14 325” 96 — 6 100 odni ini 
i 15 160 bg p śnieg Aw - 
5 0 100 średni 4 teg ma > sę 


izątea Drokarni; Anions 


